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Wczo ra j  w kościele  XX.  August janów,  Arma
torowie i Ar tyści  muzyczni  w czasie summy 
gral i  Mszą  [ l ia n 'a  N r  2 in Es,  g radua l c  E j-  
k lera , o f e r l o r j um H a jd u n a ; u XX.  D o m in i k a 
nów iako w do roczny i so l enny odpust  Ś.  J a c k a , 
Artyści  gral i  w czasie summy Mszą H a jd ę  n a  
D.  m ino r ,  b y ł a  także mu zyka  w czasie woty- 
Wy i nieszporów; w kościele XX.  Pi iarów wy kona 
no Mszą of iarowaną JM' .  JX .  A r c y b i s k u p o w i  
C h o ro tn a ń sk iem u , u tworu Józ: E ls n e r a , T r i o  z 
chórami  J.  H o jd e n a , H y m n  J.  K ro g u lsk ieg o .

D y re k c ja  J e n c ra h ia  L o ta r ji  K ró les tw a  P o l
sk iego . Lubo  c iągni enie  loler j i  na D o m y  J a 
s iń sk ich  iv IV a r  sza  w ie  i wyg rane  sum m y  go 
towizną,  p rzypada  na dzień  11 (23 )  i 12 (24 )  
b ieżącego miesiąca,  gdy przecież p rzedaź  b i 
letów dotychczas wiadoma iakko lwick  dość zna- 
czna, nie dosz ła  i ednak do t ak iego  s t opn ia ,  
ażeby fundusz  z niej  na zaspokoj enie  w y g ra 
nych  P lanem oznaczonych m ó g ł  być  dost ate
cznym,  prze to  D y rek c j a  J en e ra lna  p r agnąc  
nźyć wszelkich możnych  ś rodków,  ażeby lote- 
nja ta po tylu iuz odwołanych ,  dla Publ iczno-  
Sc> nie b y ł a  zawodną,  zwłaszcza,  ze iuż pos t ą 
p i ł a  znaczn i e ,  z mocy R es k r yp tu  Kommissj i  
I ł ządowej  P rzychodów i S k a r bu  z dnia 7 (19)  
b. in. i r . Nro 00,045  opar t ego na decyzj i  Ra dy  
■Administracyjnej z dnia  0 ( 1 8 )  tegoż miesiąca,  
Pospiesza og ło s i ć :  źe t e rmin  c iągni enia  te jże  
° ter j i  ieszcze do t r zech mies ięcy,  to ies t :  do 
nia J 1 ( 2 3 )  i 12 (24 )  Lis t opada r.  b. od łożo 

nym zost ał ,  lecz od łożeni e  to, n ieomylni e  bę- 
*le iuz ost alni cm,  a przyt ein  na d m ie n i a :  że 
om y ie> w Towarzystwie  Ogniowcm są za- 

espieczone.  Re fe r en da r z  Stanu D y r e k to r  Je-  
m l a lny  y. IV  er ner. Sckr :  Dyre kc j i  l i .  Tran. —  

ozostała  Żona  po ś p. Fel ixie  G io łc zew sk im  
^ ' • g d n i k n  z wydz ia łu  po b. Kommiss j i  Rząd:  

°Jny> wczoraj  zm ar ły m ,  zaprasza k r ew nyc h

i p r zy i ac ió ł  na expo r t ac j ą  c i a ł a  iu t ro  o godz: 
5 tej z po łudn i a  z kap l i cy  XX.  Reformatów na 
smętar z  Powązkowski  odbyć  sig maiącą.  —  
Z a d n a z ulic War szawy  nie  p rzeds tawia  spa
ceru tak p igknego ,  tak rozc i ąg ł ego ,  iak roz
mai tego,  tak ten d ług i  ciąg ulic poczynai ąc  
od ko lumny  Zygmun ta  aż do samego  l le lwe-  
de r sk i ego  pałacu.  Co niedziela  i ś c i ę t o ,  w 
każdy  dzień pogodny,  ulice te wyobraża ją  wiel 
k i e  ruchome  pano rama,  gdzie obserwator ,  p r z e 
cha dza no  się spokojnie ,  może uważać wszy 
s tkie  klassy towarzystwa,  nauczyć sio zwycza
jów, mód i obyczajów,  właśc iwych każde j  czę
ści stolicy.  T ak ,  bo zachodzi różnica między 
mieszkańcami  Nowego światu,  Krakowski ego 
przedmieśc ia ,  Miodowej  i Sena to rsk i e j  ulicy,  
a S t a r ego  i Nowego miasta;  m iędzy  spaceruią -  
cemi w Sask im a Kras ińskim ogrodzie .  Ko ło  
11 i 12tej  po łudn iowe j ,  ulice rzeczone n a p e ł 
nione  b y ły  wczoraj  iak zwyk le  mnós twem p u 
bl iczności ,  część i ej przysz ł a  okazać przyipcie  
nowej  mody,  nowego ubioru,  cześć p r z y p a t r y 
wać się i nnym,  każdy  m i a ł  swój interes ,  a o- 
gó ł  na de r  żywy p rzeds t awiał  widok.  Po po 
łudn iu  w czasie upa łu ,  ulice te. b y ł y  puste;  ie
dnak  ko ło  6 i 7 wtenczas  k iedy s ł ońce  inżs ię  
m i a ło  ku zachodowi,  r uch  s tawał  się żywszym,  
a ulice na n on o  nape łn ione  b y ł y  spaceruiące-  
mi .  Koinuż bowiem na t ym śn i ec ie  spaceru 
nie  pot r zeba?  Starzec  przechadza  wspomnienia .  
Rogacz chwile nieczynności ,  K o c h a n e k  często 
ch imeryczne  a nadto prawdziwe nadzieie,  s t ara  
Panna p ie ska ,  N i ańk i  ma l eńk ie  dzieci ,  E l eg an t  
sukni e  nowego kroiu,  Damy p i ękne  kape lu s i 
ki  i i nne  st roić,  a m łode  Dziewczęta  ieszcze 
n ieus ta lone  myśli .  Postgpuiąc za temi  wszystkie
mu, czytaiąc w twarzach wszystkich,  dojść mo
żna b y ł o  prawie  n iespodz iani e  aż w same A lc 
ie,  tam znowu dużo pieszych i mnóstwo powo-
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zów używało świeżego powie t r za ,  p rzechadzk i  
i kurzawy.  Z Alei wicie poszło do Bo tan i 
cznego og rodu,  wielu poiecha ło w okolice.  W  
Saskim  og rodzi e  t łoczono się prawie;  sza l i ki ,  
man ty lk i ,  s ukni e  i szlafroczki  rózno-farbne,  k a 
pe lu sze  różno- rodnego k sz ta ł t u ,  wreszcie kwia 
t y i wstążki  ( t e  o ska r za ią će ^d o w o d y  n ie s ta ło ś c i  
i zm ien n o śc i  g u s tu  ko b iecego j .  Wszys tko  to 
p r z ed s t aw ia ło na de r  zaj mu i ąeą całość,  widok c ią 
gle  nowy,  ozdobiony nadewszys tko powabnemi  
twarzyczkart i i  p i ę kny ch  Dam naszych.  O r k i e 
s t ra  W ro c ł a w s k a  g r a ł a  w P o w ą z k a c h  w o g ro 
dzie Pana S z u l c a , dość o tern wspomnieć,  aby 
wnosić że i tam by ło  dużo gości; Kobiety,  szcze
gólniej  K a p r y c jo z y  s ł uchać  lubią,  a gdzie  one 
zabawę znajduią ,  t am i rój mężczyzn za nieuii 
pospiesza.  Z powodu nadzwyczajnego gorąca,  
1 efttry ma ło  mi a ły  widzów. Mimo tego znaw
cy z wielk i em zadowoleni em s łuchal i  opery  / /  V o - 
szka  w A lg ie rze ,  a nade r  gus townego uk ł a d u  
tani ec  ba i ade rek ,  śl icznie tworzone w nim g rup -  
py,  podobaią  się ciągle.  Po tej operze p r zywo
ł a n i :  JPanna  Józ: T u / o u i k a  i JP.  S to lp c  (2 
k roc ) .  VV Rozmai tości  po H 'u in  i  S io s tr z e ń c u  
J.Panua L F ernpska ,  oraz JIM*. M  nieuki  i J a s i ń 
s k i ; po K w a r a n ta n n ie  JP.  J a s iń s k i  i JPanria 
/K orow ska  ; a po K otce  JPanna  D a szk ie w ic z  i 
J P . J a s iń sk i .

7, P e te rsb u rg a  29 Lipca (JO S i e rp : ) .—  Za 
go r l iwą  s ł użbę ,  mianowany kawaler em o rde ru  
ś. Stani sł awa 2 kl . ,  Spraw uiący obaw: Naczel 
n ika  oddz ia łu wk anc :  S ek r e t a r j a t u  S tanu Kri  
Pols:,  U rzędn ik  Min: wojny 5 klassy Zar ta r-  
rto u ski.  ( TAP. )

K r a n c j a ■—  Król podpi s a ł  w zamku  / ' a 2 
rozporządzenia  > mocą lę tory eh 2 nieobecni  w i
nowajcy pol i tyczni  z os lalą u ł a s k aw i e n i .—  K an 
clerz  F r a nc j i  P . P a s k je  od k i l ku  dni c iężką  o- 
ba>ręzony iest chorobą;  i ego przyj ac ie l e  bardzo 
tern są n i epoko j en i .—  Bada  państwa uakouiee  
post anowi ła ,  ze .Marszałkowie prócz swoiej pen 
sji 30 ,000 fr . ,  rocznie mogą  mieć prawo i do 
innych p ł a t n y ch  urzędów.  —  Spis  r ek r u tó w

z r.  1836 i u z został  ukończony;  liczba ich wyno
si 3 1 0 , 5 7 2 . —  A kadcmja  p r z yzn a ł a  mont jono-  
wską  n a g r o d ę  c n o ty , w summie  8 ,000 fr.  Adju-  
taa towi  Igo  p u łk u  k i r as j erów Panu M a t je ,  k t ó 
r y  w czasie pamię tnego  pop łochu  na polu fnar* 
sowem z w ła snem na rażeni em się,  ocal i ł  wiole 
o s ó b . —  Urab ia  Ed war d  S ersc j  w pierwszych 
dniach p r zysz łego  miesiąca uda się do P e te rs 
b u rg a  dla zastąpienia Pana P a r t  wracającego 
za u r l opem do P a r y ż a . —  Prezes R ad y  został  
z awiadomiony od Króla,  że  rozwiązanie  izby 
może  nas t ąpić  bez żadne j  p rze szkody.  — Jak  do 
niesiono,  J e n e i a ł  P izo  z ażąda ł  od A b d e l  b a 
riera wy t ł umaczen i a  się za m or d e r s t w a  p o p e ł 
nione na Francuzach przez koczuiących Ardbów,'  
na to odp is a ł  E m i r ,  żc nie może być  odpo 
wiedz ia lnym za zbrodni a rzy  po iedyńczych,  i że 
z czasem zaprowadzi  pol icją  dla czuwania nad 
bezpieczeńs twem.

/■/i s z p a n j a . —  E s p a r te r o  3go b.  nr. p r z y b y ł  
do P o rt  arie tc;  zapewn ia j ą ,  że n ie  p rzy jmie  M i 
nis ters twa wojny i że nawet  z ł oży  dotychcza
sowe naczelnictwo nad  a r rn j ą  Depu towaniu '
M a d r y c ie  zaczytlaią się iuż rozj eżdżać ,  nie cze
kając  rozporządzenia  nakazu jącego  rozwiązanie 
izby.  —  Z Portu.galji ciągle dochodzą smu tne  
wiadomości  o r oz ruchach  i o samowolności  ludu; 
Królowa D o n n a  M  a r  j a  co chwila oczekui e po 
łogu .  —  D o n  K o ro l  zamyśla  należycie  obwaro 
wać K a n ta w ie i ę , aby mieć  p u nk t  oparcia się 
w miejs cu  będącym kluczem do Ar ragon j i ,  Kata-  
lonj i ,  Wa le nc j i  i KastyIji .  Tymczasem ze b ra ł  on 
w tern mieście do 15,000 wojska i 25 ,000 
sz tuk  by d ł a .

A n g t j a .  —  Król  W ir te m b e r g s h i  9 b. m. p r z y - ^  
b y ł  do L o n d y n u  pod nazwiski em IJra: Tek  i 
zaraz odwiedzi ł  Królowę panuincą .  Powino
wactwo iego z dworem angiels :  pochodzi  z s t ro
ny i cg o macochy X/.nej Karo l i ny  Augftsty s t a r 
szej córki  J c z e g o  111. Osobiście z ł o ż y ł  po
winszowanie młode j  Monarchini  z okoliczności 
i oj wstąpienia  na t ron;  taż panuiąca da dia n ie
go świe tną  ucztę.  Cel  iego podróży nie ies*
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p o l i t y c z n y .—  Jedno zp i s m  angiols:  donosi  y.e 
m iędzy  konk u re n t ami  o r u k ę Królowej  i t ' i -  
h lo r j i ,  najwięcej  u n i ą  nadziei  Xze J e r zy  K em-  
b ry c z ,  m ł o d y  Xźę  O r a n j i , po tomkowie  domów 
Koburgsk i cgo ,  Ho lsz tyńsko  - G l iksbu rgsk i cgo ,  
a nakon iec i eden z młodycl i  Lordów obecnie 
bawiących na wschodzie,  k tó r emu  może się nie 
ma r z y ł o  o tein szczęściu nawe t  p rzy  na j ży 
wszych unies ieniach wyobraźn i  r ozni econe j  na 
widok cudów or j enta lnych;  ina to być  Lo rd  
E / f in s t o n  t e r aźn i e j s zy  G u b e r na to r  w B o m b a j , 
k t ó r em u  Minis t rowie n ie  bez p r zyczyny  po 
wierzyl i  ten za r z ą d  Pose ł  Cesarsko-Rossyj :
Hra :  P olso  d i  B orgo  u d a ł  się do wód we F ran 
c j i .—  Xiążę  E s te r h a z y  wy i eeha ł  do W i e d n i a .  
—  Xiczna L itv e a  uda ł a  się do P a r y ż a , a w
prz ys z ły m miesiącu odwiedzi  B e r l in  Gaze-

» ty  zbi iaią pog ło sk ę  iakoby zjazd Panów R n t-  
szyUl  do P a r y ż a  m ia ł  się tyczyć nowej  h i 
szpańskie j  pożyczki .  —  Missja am er yka ńsk i e go  
Pos ł a  Pana H a t  do S t a m b u ł u ,  m ia ła  być w 
celu uproszenia  Suł tana ,  aby J b r a h im a  Baszę 
uzna ł  za dziedz icznego nas tępcę w E g ip c ie .  — 
Gazeta C zas  n iedawno się użalała,  że Kró lo 
wa zaniedbuie  t ea t ry  angie l sk i e dla opery  wło- 
sk i ej; z l e j  okoliczności  tak odpowiada inna ga
ze t a :  „ W i a d o m o  że Królowa od dziec ińs twa 
b y ł a  p r zy j ac ió łką  muzyki ,  i ź c  n igdz ie  niejno* 
żna s ł yszeć  lepszej  muzyk i  iak wope rze  w ł o 
ski ej .  To  iuż dos t a tecznym iest  powodem a- 
by każdego czasu ią odwiedzać,  a szczególniej  
t eraz gdy  żaden inny t e a t r  nie iest o twa r 
ty iak ty lko  pomniejsze ,  k tó r e  n igdy n i e b y 
ł y  zaszczycone obecnością dworu.  Lecz  na 
wet  i t emi  Królowa będąc  ieszcze Xięźniozką  
r ac zy ł a  się opiekować,  a ieden- z nich nosi na-  
vvet iej nazwisko.  Dopiero  gdy nasze oba t e 
a t ry  będą  otwar t e ,  w te d y  czas będzie  poszu
kiwać czy Królowa mniej  ie prot egu je  niż iej 
poprzedn icy  na t ronie .  Królowa za wsze się o- 
kazy wała  iak gor l iwa i szczera mi łośni czka dra-  
utaty cznoici  .u

T  i t n t c j ..—  Następca t r onu  szwedzkiego 12go

b m. odwiedz i ł  w FIamlk.tr "u. me a a żer  ja. i wie'-- 
le ulic z aic tych przez same sk lepy ,  Jednak inko-- 
gni t o iego n i e d ł u g o  t rwa ło ,  gdyż Lud r yc h ł o  
pozna ł  dostojnego gościa.  —  P os e ł  Cesarsko*'  
Rossyjski  R b o p j r . r  p r z y b y ł  z B er lin a  do F r a n k -  

f o r t u n .  U . —  Xżę B o rd o  3 dni  p r z e pę d z i ł  w 
dobrach  Xięcia B la h a z  w okol icach W i e d n i a  —  
Arcy -x i ążg  J a n  aus t r jacki  18 h.  m m i a ł  od j e 
chać do po łudn iowe j  Rossj i ;  (p r zez  War szawę  
ni e  będzie  prze j eżdżać) .  —  W' W i e d n i u  iuź 
więcej nie będz i e  u r zędowa ł  Pose ł  t u r eck i ,  gd y ż 
zwyczaj  u t r zymywania  t aki ego Posła,  zdaie się 
być  dla Po r ty  za kosztowny;  tymczasowic o- 
b j ą ł i n t e r e s a  Radca  legacyjny  M a u ro le ir f .

R o z m a i to ś c i . —  Dnia 22  z. m. um ar ł a  I Stule
tnia dz iewczyna w i ednym z szpital.Iw w Be nie  
w Szwajcarj i ,  i edyni e  skutk iem z ł ego  obchodze
nia się swoi ego wyrodnego  ojca.  Przywieziót ta 
do szpi talu na m a ł y m  wózku p rzez  2* kobie ty ,  
zaraz z pie wsźcgo wejrzenia  wzbudz i ł a  li tość 
obecnych.  Ojciec b y ł  iej z ł a m a ł  ręko ,  a b i e 
dna  ofiara nic śmiała- nawe t  p r zywo łać  l ekar za  
dla un ikn ien ia  gniewu swoiego ba rba r zy ńsk i eg o  
dr ęczyci ela .  Prócz tego na ciele du-źó by ło-śł.i-'  
dów ok ru t nych  męczarni ,  i ak i e t a  dziewczyna u wi
sia ła  znosić.  3 kobie ty opowiedz ia ły ,  żc ojciec 
t r z y m a ł  ią uwięzioną w budzie  psa, c a ł ą  iej Żyw
nością b y ł a  woda i surowa iarzyna.  Te raz  n ie 
szczęśliwa ta  istota iuż iest  uwolnioi tą od żvcia« 
pe ł ne g o  c i e rp ień ,  a za  to kara  czefc-a nicludzk-kgo 
ojca, k tó r y  tak niegodni e skaz i ł  p rawa na iofy .  - -  
Zar town iś  na p i s a ł  do swoiego przyjaciela  bi- 
l e t  nas. tępuiący: „ W s z a k  zna ł e ś  młodego,  s i l 
nego  i zdrowego  Pana N - W y s t a w a ć *  sobie 
wczoraj  w p o ł ud n i e  ieszcześmy '-.sjJÓP.iie ob-iaj- 
dowali;  zupe łn i e  b y ł  czerstwy.  We‘ śf ,  p r zy  n a 
l e ży tych  zmysł ach ,  i a d ł  z apetytem- ,  ża r t owa ł ,  
śmia ł  się, wesołiośmy się .-ozfą-cźyli; a w 2; »o- 
dziny potem,  b i e d a k . . .  O żen ił  s i ę ! —  Sz tuka  
akt ,n i w-ogóle nic bardzo  iest  ko rzys iną  dla 
t rwałości  -Życia. Niszczy ona s i ł y  f izyczne i 
mora lne .  Ja* J f B m d  powiedz ia ł  : „ U  nas wszy
stko prędzej ,  sp ieszy  Jo  końca;  uc iechy i c-ier--
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p l e n i ą  nawel  i życie! Te  ł z y  k tó r e  wyciska
my ,  ten uśmiech k lory tak chętn i e udzie l amy,  
p rzyp rawia i ą  nas o g rób  zby t  wczesny.<Ł Je 
dnakże  nie m a ł o  i es t wyjątków.  Ws pom nie ć  
t y lko  pot r zeba  na S m e itiu - s t ie g n , K ę p iń sk ie 
g o , H a g u sła w sk ieg tt i żyiąoego eszcze ar t ys tę  
S& ezurowshicgPy  k t ór zy  się doczekal i  szanowne* 
go wieku.  Na j s t a r s zym z as ak to r em b y ł  J.in 
fYael, zm ar ły  w Paryżu r.  1329,  m a i ą c l a t  118. 
W  18 Jat p r zód  śmierc i ą  leszcze wys t ępował  
na scenie.  Od 8go roku  życia z aczą ł  swój za
wód d rama tyczny ,  p rzez  92 Jata nie z wie lką  
s ł awą  ale z uży tk i em na niej  pracował .  Ról  
m ia ł  3 / 6 0 ,  a występowa! 28 ,000 razy,  5 ,040 ra
zy' na scenie u m a r ł ,  a mianowicie  1,497 razy 
zas t rzelony,  1287 razy pchnię ty sz ty le t em,  1378 
razy za t ruty,  367 razy  zawleczony na rusz to
wanie,  390 razy u m a r ł  i ako anon im ,  27 razy 
iako p seudonim,  920  b y ł  c z łowiekem uczc'i- 
wy n r  a 13 ,099 razy ł o t r e m ,  41 kocha ł  szczę
śl iwie,  a 10,459 razy nieszczęśl iwie,  nie lyą- 
cąc p r z y t em  wesołego liutnórtl  ; i le razy 
go p r zywo łano ,  o l em k ron ika  zamilcza.  —  
Nie iak i  l o iną sz  / 'Vw/ss, w U ty c '\  wyna lazł  
me todę  ca ł e  ó z b ł a ,  nawet  wsżystk ie exempla-  
rze i ednego  dzie-ła d rukować  na i ednym a rku-  
s-ZLi, mniącym d ługość  s tosowną rjo obszerno-  
sei książki .  •—-  V; Xięs tu iC A  H*‘iiburg  nałożono 
39 zł ,  podatku  na każdego  s ł owika  i i ue p t ak i  
Śpiewające,  t r zymane  tv !-;latkaeh, a to w celu 
ich rozmnożenia  na wo lnem powietrzu. ,— ż  , /n -  
/ v e z p i s zą :  , Jes teśmy tylko o godzinę  drogi  od 
daleni  od H ru xn lii. Późnie j  t ylko iodna ko 
lej ł ą cz yć  będz ie  wszystkie  parody. '  W 7 lub 
8 godzin możemy  być w P (ir y iu ,  w 1(‘> w 
Uni fy  w 60 w P cU rsłtu rg n . G d yb y  chciano od 
być podróż iva o k o ł o  świata,  b y ł ob y  to tylko 
sp r awą  na 6 tygodni .  Rooient gdy o t r zyma  z le 
cenie  od dok to r a  aby zuchowywał  ruch ciała,  
I g o  W  r/ .cjinn pojedz i e z P a ry  zer do /*,m;h u e .  
W ’arszcnt y i ;]Jnsk h v. J.Vzehicgn ie > y h  rjqJ  
dostanie  sio a z, d-o C /urt, odpocznie  8 dni w P ę? 
l i n i e , wróci przez A s tr  achurt^ S lu tn b u ł

i W i c d - A y  za t rzy m u l ą c  się po 2  dni w każde j  s t o 
l icy i ieszcze będzie w mie js cu p r zed  1 5  Paźdz: .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
R a d z i w i ł ł  L a o n  X i ą ż ę  z  C z e c h ;  M i k o r s k i  R o m :  

H r a :  z  G o s t y ń s k i e g o ;  D o m a n i e w s k i  K o n s t a n :  Dz i e :  
z  Z b o r o w a ;  S z y d ł o w s k i  Aut :  Dz ie :  z W e r b k o w a .

D O  N I  E  S  I  E  -N ( A.
J e s t  do  z b y c i a  M A S Z Y N A  d o  d e k a t y z o w a n i a  Su- ,  

k u a  w d o b r y m  s t a n i e ;  w i a d o m o ś ć  m o ż n a  p o w z i ą ś ć  
w d o m u  E l s n e r a  p r z y  u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  533 ,  n a  
2 m  p i o t r z e  u  P a n i  Ż a k .

W d o m  1 0 / 2 2  S i e r p n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  S z r a n a  
w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  w d o m u  p o d  N r  
5 8 1 ,  p r a w n i e  z a i e t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to:  K o m o d a ,  
K a n t o r e k ,  S o f y ,  K r z e s ł a ,  L u s t r a ,  Z e g a r  s t o ł o w y ,  
2D p a r  B u t ó w  n o w y c h ,  S t o ł y ,  i i n n e  P r z e d m i o t y ,  
p i z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b edą ,

(1 'ahn ty  ŚnpryrUewicz li. T. C.  C. M.
N-a s k u t e k  t r a n s a k c j i  na  d n i u  2 3  L i p c a / 4  S i e r 

p n i a  i ,  b.  m i ę d z y  P e t r o n e l l ą  z  M a l i s z e w s k i c h  B o r 
k o w s k ą  a M i c h a ł e m  C  o c ł a  w s k i m z a w a r t e j  w m y ś l  
A r t y k u ł u  S2i, K o d e x u  C y w i l n e g o ,  o d l t c d z i e  się na  
d n i u  31 S i c r p u i a / 1 2  W r z e ś c i a  b. r .  o g ó d z i n i e  4  p o  
p o ł u d n i u  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e i e ń t e n i  w K a i i c e l l a r j i  
J e g o  h y p o t e c z n e j .  w P a ł a c u  t j z ą d o w y m  K r a s i ń s k i c h  
z w a r t y m  p o d  Nr  519 ,  s p r z e d a ż  d o m u  m a s y w  m u r o 
w a n e g o  o 4  p i ą t r a c h  w  W a r s z a w i e  p o d  Nr  147 p o 
ł o ż o n e g o  f r o n t e m  o d  u l i c y  D u n a j  i p l a c u  t a r g o w e 
g o  s t o i ą c e g o .  L i c y t a c j a  z a c z n i e  s ię  o d  su in m y  30,000 
z i p .  w b r z ę c z ą c e j  m o n e c i e ,  i o d b ę d z i e  s ię  w r e d n y m  
t e r m i n i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m  b e z  p r z y g o t o w a w c z e g o  
p r z y s ą d z e n i a .  Z b i ó r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  
p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w k a n c e l l a r j i  p o d p i - a n e g o  l u b  
t e ż  u  W W . A d w o k a t a  J a n a  Z a l e s k i e g o  i P a t r o n a  
W y s o c k i e g o .  X a w e r y  J ó z e f o w i c z ,  R e i e n t .

Seto p o t r z e b n i e  G R t l Ż U  d o  p l a n t a c j i  d z i e d z i ń c ó w ,  
ni  ci h - i e  z o ■ u ■ i do  O r ł o w s k i e g o  P o d o f i c e r a  W e t e -  
r  i ums  u i a m c e g o  s ł u ż b ę  p r z y  K o m i t e c i e  k i e r u i ą c e g o  
b u d o w ą  K a t e d r y  G r e c k o  R o s s y j s k i e j  w7 W a r s z a w i e  
p i z y  u l i cy  D ł u g i e j  p o d  N r  5 8 8 .

l a d a m i a  się chęć  n a b y c i a  B y d ł a  
_ gg ży Ż u ł a w s k i e g o  u ’ . i ' r y c h , iż. p r z e d  p a r ą

Ł  dn i  a u: i p i / . v p ę d z o u «  u p r o s t  z Ż u ł a w
Kito W  27 i B P I !  Al  Ó W  2 c h ,  i te u m i e 

s z c z o n e  są w Gzy s u m  za  R o g a t k a m i  W o l s k i e t n i .

p z i s  7 ai :o c i e p ł a  s t o p n i  I 3.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  22  
' l i i '  R R R ż M  Al P O Ś C I .  D z i ś ,  / i a n i y s z a n i c .  

2 2 g i  r a z  N a w y  r o k .
vt t tK li-.s i i; \ t l t O G :  dz i ś  w O g r o i . O h t r t a  ( U n r u a ) ,  
VI h o t e l u  W i l e ń s k i m  M I K R O S K O P  1 ' aua  S zuj / ioti*


